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WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa , na wniosek 

prezesa Rady Ministrów, od­
wołała ze stanowiska wicepre 
zesa Rady Ministrów ob. Ja­
kuba Bermana w związku ze 
zgłoszoną przez niego rezyg­
nacją z tej funkcji.

Rada Państwa powołała na 
stanowisko wiceprezesa Ra­
dy Ministrów cb. Eugeniusza 
Stawińskiego, przy równo­
czesnym zachowaniu przez 
niego stanowiska ministra 
przemysłu lekkiego.

Cena 20 gr

Poznań, środa 9 V <956 r. Nr 110 (3819)

DELEGACJA
Rady Najwyższej

ZSRR
udała się do Szwecji

Kok XII Wydanie AB

Rząd NRD proponuje
rządowi NRF

wspólne rozpatrzenie sprawy Saary
Pismo Grotewohła i Boiza

BERLIN (PAP)
Biuro prasowe przy gabinecie premiera NRD opublikowa­

ło za pośrednictwem agencji ADN trzy dokumenty w spra­
wie Saary: pismo premiera NRD — Grotewohła do kanclerza 
NRF — Adenauera, pismo Grotewohła do premiera Saary — 
dr Ney‘a i pismo ministra spraw zagranicznych NRD — Boi­
za do ministra spraw zagranicznych Francji — Pineau.
Pismo Grotewohła do Ade- ki oczekuje uznania Zagłębia

MOSKWA (PAP)
Dnia 7 bm. wyjechała z

Moskwy udając się do Szwe­
cji na zaproszenie parlamen­
tu szwedzkiego delegacja Ra­
dy Najwyższej ZSRR. Na cze­
le delegacji stoi przewodni­
czący Rady Związku Rady 
Najwyższej ZSRR A. P. Woł­
ków.

Wracają do społeczeństwa!

Blisko 25 tysięcy osób
zwolniono już z więzień
na podstawie amnestii

X
CIEKAWOSTKI 

ZE ŚWIATA
1000 gołębi zosta­
nie wypuszczonych 
ze stadionu w 
Sztokholmie z oka­
zji rozpoczęcia 0- 
limpiady Hippicz­
nej. Oto jeden z 

nich...
, Fot - CAF

X

185 tys. nowych głośników, 30 tys. telefonów 
800 radiowęzlów i 400 rozmównic telefonicznych

Ambitne plany „Łączności <4

WARSZAWA (PAP) 
Narzekania mieszkańców

kraju na jakość usług łączno

W Gąsiorowie
gospodarują
zespołowo

Mimo pilnych prac poto­
wych chłopi w wielu wsiach 
naszego województwa znaj­
dują czas na sprawy gospo­
darczo-organizacyjne. Świad­
czą o tym nadchodzące z te­
renu meldunki o czynionych 
przygotowaniach do zakłada­
nia gospodarstw zespołowych. 
W wyniku takich właśnie 
przygotowań powstała w ub. 
sobotę spółdzielnia produk­
cyjna typu I b w Gąsiorowie 
gromada Podstolice, pow. 
Września.

Rolnicy w Gąsiorowie wnie­
śli do wspólnego gospodarstwa 
105 ha ziemi. Przewodniczą­
cym nowej spółdzielni został 
wybrany Franciszek Nowak.

Przed 20 rocznicy
zjazdu we Lwowie

Jak podaje API, komitet obcho. 
20 rocznicy zjazdu pracowników 

kultury we Lwowie (1936 rok) 
zwraca się do uczestników zjazdu 
’ prośbą o nadsyłanie na adres 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, de­
partament organizacji obchodów, 
Warszawa, Krakowskie Przedmie­
ście 15/17, wspomnień, zdjęć 1 in­
nych materiałów, które mogłyby 
posłużyć do opracowania publika.
CH Poświęconej zjazdowi.

„Dzień katastrof”
PARYŻ (PAP)
$ niaja br. był w Belgii 

istnym „dniem katastrof". Za 
flotowano w tym dniu aż 101 
m ©sączę? liwy eh wypadków, w 
których dwie osoby poniosły 
■fluerć, a 18 zostało ciężko ran­
nych.

ści: tempo doręczania listów, 
fatalną słyszalność rozmów 
telefonicznych, kiepski od­
biór programów przez głośni­
ki radiofoniczne itp. — nie 
należą do rzadkości, a nawet 
wprost przeciwnie — ostat­
nio rosną. Toteż resort łącz­
ności, realizując tegoroczny 
plan swej działalności, stara 
się wysunąć sprawę poprawy 
jakości usług na czołowe miej 
sce.

Usługi te — zgodnie z pla­
nem — mają w bieżącym ro­
ku wzrosnąć o 8,7V». Za cyfrą 
tą kry ją się dość poważne za­
mierzenia. Na przykład w dzie 
dżinie radiofonizacji kraju — 
to przede wszystkim wzrost 
liczby abonentów do 1525 ty­
sięcy, to jest o 207 tysięcy. 
Przybędą w bież, roku dalsze 
843 duże radiowęzły. Na no­
wych dziesiątkach kilometrów 
linii radiofonicznych, które 
mają powstać w tym roku, 
zainstalowanych będzie bli­
sko 132 tys. głośników, zaś na 
liniach już istniejących — 
ponad 62 tysiące głośników.

Niestety .sprawa telefonów 
— źródło największych chyba 
narzekań ze strony korzysta­
jących z usług łączności, nie 
rokuje w bieżącym roku więk­
szej poprawy. Zwiększenie licz 
by abonentów telefonicznych 
w całym kraju tylko o 3J tys. 
(w tym 23 tys. w' mieście), to 
jest ogółem do 369 tysięcy w 
kraju — niewiele polepszy 
trudną sytuację w tej dziedzi­
nie.

W pewnym stopniu resort 
pragnie zaspokoić potrzeby 
mieszkańców7 w tej dziedzinie 
przez zbudowanie w bieżącym 
roku 400 dalszych publicznych 
rozmównic telefonicznych. 
Dużym — choć niewystarcza­
jącym — udogodnieniem bę­
dzie zwiększenie liczby nume 
rów miejskich central telefo­
nicznych do 107 tysięcy.

Poważne miejsce w tegorocz 
nych planach łączności zaj­
mują zaniedbane w latach u- 
biegłych usługi dla ludności 
wiejskiej.

WARSZAWA (PAP)
Do dnia 6 maja br. ponad 23,5 tys. osób zwolniono już 

na podstawie amnestii zarówno z więzień jak i aresztów 
śledczych. Liczba ta obejmuje również osoby zwolnione 
przez prokuratury wojskowe. Ponadto poważne prace pro 
wadzą sądy powszechne, umarzając sprawy podlegające 
amnestii.

W większości województw, 
jak np. w białostockim, gdań­
skim, koszalińskim, akcja zwal 
niania amnestionowanych zwię 
zień została zakończona. Obec­
nie prokuratorzy pracują nad 
przeglądaniem akt w sprawach 
więźniów skazanych na kary 
długoterminowe, które na mocy 
amnestii ulec mają złagodze­
niu. Zakończenie w całym kra 
ju akcji zwalniania amnestio­
nowanych spodziewane jest w 
połowie bm. Drugi etap prac — 
łagodzenie wymiaru kary, u- 
kończony zostanie w ostatnich 
dniach maja br.

Szybkie zwolnienie tak po­
ważnej liczby osób, które ma­
ją obecnie możność powrotu na 
drogę uczciwej pracy, to zasłu­
ga prokuratorów i sędziów 
przeprowadzających sprawnie 
formalności związahe z zasto­
sowaniem ustawy amnestyjnej. 
Warto podkreślić, że po doręczę 
niu osobom zwalnianym posta­
nowień o amnestii, prokurato­
rzy — w myśl przepisów — wi 
zytują wszystkie cele i pomiesz 
czenia zakładów karnych dla 
sprawdzenia, czy amnestiono- 
warii opuścili więzienia oraz 
dla udzielenia wyjaśnień do­
tyczących amnestii pozostają­
cym tam nadal dla odbycia ka­
ry.

Sprawne zwalnianie amne­
stionowanych jest również w 
poważnym stopniu zasługą 
służby „więziennej. Wszystkie 
depozyty więźniów wychodzą­
cych na wolność zostały upo­
rządkowane, zaś dla tych, któ­
rzy pracowali, przygotowano 
wypłaty należności, sięgające 
niekiedy nawet kilkunastu ty­
sięcy złotych.

Ujawniają się indzie 
o przestępczej przeszłości

Od chwili uchwalenia przez Sejm 
PRL ustawy o amnestii do dnia 4 
bm. w szeregu województw do 
władz bezpieczeństwa publicznego, 
MO i prokuratury zgłosiło się łącz­
nie 19 osób, które ukrywały się w 
związku z przestępczą działalno­
ścią. I tak w woj. krakowskim u- 
jawniło się 5 osób, w kieleckim — 
4, a w poznańskim — 3, wrocław­
skim — -3, rzeszowskim — 2, biało­
stockim i opolskim — po jednej o- 
sohie.

Wśród osób, które ujawniły się, 
znajduje się Zygmunt Biskup, b. 
dezerter z szeregów MO, ukrywa­

Należyta odprawa
spotkała
Ćwiklińskiego

PARYŻ (PAP)
Jak poda.ie prasa francuska, 

robotnicy portowi w Havre od­
mówili wyładowania węgla ze 
statku amerykańskiego, którego 
kapitanem jest Ćwikliński., 
związany z najbardziej reakcyj 
nymi kołami USA i międzyna- 
r<>dowym ruchem faszystow­
skim.

Ćwikliński musial opuście 
port i skierować statek do Ant- 

i werpii.

jący się od 1946 r. W okresie tym 
utworzył on nielegalną, organizację 
na terenie Dąbrowy Tarnowskiej 
w woj. krakowskim. Biskup zdał 
broń i amunicję. Inny z ujawnio­
nych — Władysław Komisarek, 
współpracował z bandą terroryśty- 
czno-rabunkową. Osadzony w 1947 
roku w areszcie zbiegł i ukrywał 
się do chwili obecnej.

do
nóuęra stwierdza m. in.:

Ludność Zagłębia Saary od­
rzuciła 23 października 1955 r. 
Europejski Statut Saary i tym 
samym nie dopuściła do oder­
wania Zagłębia Saary od Nie­
miec. Powstała w wyniku tego 
sytuacja otwiera perspektywy 
rozwiązania kwestii Saary zgo­
dnie z wolą ludności Zagłębia 
Saary i całego narodu niemiec­
kiego.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zawrze uwłażal 
Zagłębie Saary za terytorium 
niemieckie. W związku z wyni­
kami głosowania w dniu 23 paź 
dziernika 1955 r. naród niemtec 
ki oczekuje zaprzestania wszel­
kiej działalności zmierzającej 
do państwowego i gospodarcze­
go podporządkowania Francji 
Zagłębia Saary. Naród niemiec

Meister I i NRD
triumfują na mecie 
w Berlinie

Niezwykle dramatyczny przebieg 
miał Yć etap IX Wyścigu Pokoju, 
rozegrany na (rasie Górlitz—Berlin 
<228 km). Złe fatum nie ominęło kił 
ku kolarskich sław. Wycofał się 
m. in. zwycięzca I etapu Dino Bru 
ni (czyraki i boi żołądka), leader 
wyścigu Schur uległ wypadkowi, 
a reprezentant Anglii — Brittaiu 
walczył nie tylko z czasem, ale i 
Z kurczami. Z naszych zawodników 
miał poważny defekt Bugalsk).

O losach VI etapu znowu zadecy­
dowała ucieczka, której autorami 
było około 30 kolarzy, a wśród nich 
Polacy: Królak, Wiśniewski i 
Chwiendacz. Czołowa grupa jadąc 
z szybkością około 38 km na go­
dzinę powoli, ale systematycznie 
zdobywała przewagę nad głównym 
peletonem. Lotny finisz w Cottbus 
wygrał Królak przed Novakiem 
(CSR), w Wildau również pierwszy 
był Staszek, ale przed Wostria 
kowem (ZSRR).

Na bieżnię stadionu w Berlinie 
wpadło 30 zawodników. Zwycięzcą 
VI etapu został Meister I (NRD) 
przed Ltłderem (NRD), Wolfsem 
(Holandia), Chwiendaczem (Polska) 
i Cestarim (Włochy). Wszyscy zo 
stali sklasyfikowani w jednako­
wym czasie — 5.57,27. W I grupie 
przyjechał także najaktywniejszy 
wczoraj kolarz — Królak oraz Wiś­
niewski.

Schur miał czas gorszy o 15,28 mi­
nut od zwycięzcy. Według nieofi­
cjalnych obliczeń drużynowo VI 
etap wygrała NRD przed Polską i 
Włochami. Wszystkie te zespoły u- 
zyskały wynik — 17.52,21. Na IV 
pozycji uplasowała się drużyna ra­
dziecka — 17.52,36.

Po 6 etapach przodownikiem wy­
ścigu jest Kołombiet (ZSRR) — 
27,26,37. Drugie miejsce zajmuje 
Wostriakow (ZSRR) — 27.28,37. Dru­
żynowo prowadzi ZSRR — 82.19,33 
przed Polską — 82.22,23 i NRD — 
82.33,21.

Saary za terytorium niemiec­
kie.

Rozumie się samo przez się — 
podkneśla dalej pismo — że 
przy rozwiązywaniu kwestii 
Saary należy uwzględnić żąda­
nia Francji, aby zapewnione zo 
stało jej bezpieczeństwo, po- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Apel Hiroszimy
LONDYN (PAP)
Agencja Reutera pod&Je, te rada

do spraw zakazu bomb atomowych 
i wodonowycn w Hiroszimie skie. 
powała w niedzielę apel do prezy­
denta Eisenhowera, domagając się 
całkowitego zawieszenia doświad­
czeń z bombami wodorowymi. Apel 
ten wystosowany został w związ­
ku z zapowiedzianą przez USA ko­
lejną próbą bomby wodorowej.

Zacięta walka 

Wiśniewskiego z Schurem
Polska na II miejscu

Radosną chwilę przeżywaliśmy 
na Stadionie Przyjaźni w Goerlitz, 
na mecie V etapu Wyścigu Poko­
ju, kiedy przy dźwiękach fanfar* 
na bieżni stadionu jako pierwsza 
ukazała się sylwetka reprezentan­
ta Polski — Wiśniewskiego. Wszy­
scy wstają z miejsc, publiczność 
szaleje, bowiem na drugiej pozy­
cji jedzie Schur. polak prowadził 
do ostatnich metrów, jednak 
„Taeve“ przy olbrzymim dopingu 
jest łepsacy na mecie o pół koła. 
Obaj uzyskują czas 5.34,42, o kilka 
sekund później kończy etap dwu­
dziestu kolarzy, wśród których 
znajdują się Kowalski i Królak.

Kiedy prastary Wrocław żegnał 
w poniedziałek uczestników Wy­
ścigu Pokoju, startujących do V 
etapu, który kolarze mieli zakoń­
czyć Już na ziemi niemieckiej, nie 
spodziewano się, że podobnie jak
1 w poprzednich dniach, o losach 
etapu zadecyduje w początkowej 
jego Wkie ucieczko grupy kolarzy, 
którzy poprowadzą wyścig już do 
samej mety.

Na poniedziałkowym etapie by­
ła to grupa znacznie silniejsza, niż 
poprzednio. Ucieczkę inicjowali 
Bułgarzy i Rumuni, do których 
dołączyli się kolejno następni ko­
larze, tworząc 26-O90b0Wą czołówkę 
z trzema polakami — Wiśniewskim, 
Królakiem i Kowalskim, zwycięzcą 
etapu w Lodzi Schurem. jego ro­
dakiem Stolperem, pięcioma Buł­
garami .trzema Rumunami, dwoma 
Szwedami i... ani Jednym Wło­
chem.

Czołówka na doskonałej asfalto­
wej szosie i w bardzo pofałdowa­
nym terenie szybko powiększała 
odległość od swych przeciwników. 
Po 48 km uciekinierzy mają ponad
2 minuty przewagi.

Lotny finisz na 58 kra w Świd­
nicy wygrał Królak przed Nowa­
kiem i Wretmanem. Czołówka ma 
już w tym czasie 3,5 min. przewa­
gi. W głównej grupie zawodników 
następuje przetasowanie. Tworzy 
się szereg grupek, jednak wszel­
kie próby pogoni nie dają rezul­
tatów.

W Gryfo-wie drugi lotny finla* 
wygrywa Nyman. W tyle w następ 
nej 17-osobowej grupie znajduje 
się między innymi czwarty Polak 
— Chwiendacz, jest także dwóch 
Włochów — Romagnoli i Seinprmi 
oraz Anglik Brittain.

Sytuacja na trasie nie ulega jut 
śmianie i czołówka przekracza gta 
nicę przyjaźni w niemal niezmie­
nionym składzie. Do mety już bli­
sko. Kolarze przyspieszają. Na 
czoło wychodzi Wiśniewski. Przed 
stadionem fatalny objazd o 
niezbyt dobrej, posypanej pia­
skiem nawierzchni. Następu­
je kraksa, której ofiarą pada 
między innymi Królak. Polak koń­
czy już ostatnie kilkaset metrów 
na obcym rowerze,

WYNIKI INDYWIDUALNB 
V ETAPU

1. Schnr (NRD)
2. WIŚNIEWSKI
3. Dlraoff (Bułgaria)
4. Christów (Bułgaria)
5. Kołombiet (ZSRR)
6. Nyman (Finlandia)
7. Wostrrakow (ZSRR)
8. Krivka (CSR)
9. Novak (CSR)

10. Carlen (Szwecja)
15. KOWALSKI
18. KRÓLAK
25. CHWIENDACZ
53. BUGALSKI
38, WIĘCKOWSKI
75. Guglielmoni (Włochy)
114. Bruni (Włochy)

DRUŻYNOWE
1. Bułgaria
2. ZSRR
3. POLSKA

4. Szwecja
5. NRD
6. Rumunia
7. CSR
8. Dania
9. Belgia

10. Wiochy

5:38:43 
5:34:12 
5:34:44 
5:34:44 
5:34:44 
5:34:44 
5:34:44 
5:34:44 
5:34:44 
5:34:44 
5:34:59 
5:35:08 
5:40:63 
5:48:Ot 
5:48:01 
5:55:40 
6:23:53

— 18:44:12
— 16:44:29 

— 16:44:49
— 16:44:57
— 16:50:18
— 16:50:48
— 16:57:16
— 17:03:41
— 17:04:01
— 17:09:26

PO V ETAPACH 
INDYWIDUALNIE

1. Schur
2. Kołombiet
3. Dimow
4. Cziżikow
5 Wostriakow
6. KOWALSKI
7. Nyman
8. KRÓLAK
9. Ostergaard 

10. Kolew
23. CHWTENDACZ 
29. BUGALSKI 
32. WIŚNIEWSKI 
34. WIĘCKOWSKI

— 21:28:43
— 21:29:18
— 21:30:11
— 21:30:32
— 21:31:21
— 21:31:30
— 21:31:42
— 21:32:3/
— 21:33:25
— 21:33:39
— 21:41 04
— 21:43:18
— 21:44:36
— 21:44:57

DRUŻYNOWO
1. ZSRR
2. POLSKA
3. Bułgaria
4. NRD
5. Belgia
fi. Rumunia
7. Włochy
8. Szwecja
9. Francja 

io’ CSR

— 64:26:57
— 64:30:02
— 64:32:55
— 64:40:00 
—64:50:06

— 64:50:53
— 64:53:18
— 64:54:51
— 64:58:13
— 65:00:08



Z® będzie nadal czynić wszystko
by doprowadzić

do światowego rozbrojenia
Szef radzieckiej delegacji w Podkomisji Rozbrojeniowej BUZ 

GROMYKO - o wynikach pracy sesji Podkomisji
LONDYN (PAP)
Przewodniczący delegacji ZSRR w Podkomisji Roz­

brojeniowej ONZ — A. A. Gromyko na prośbę kore­
spondenta TASS w Londynie złożył oświadczenie, w 
którym daje ocenę pracy ostatniej sesji Podkomisji. 
Jak wiadomo, sesja ta odbyła się ostatnio w Londynie.

Delegacja radziecka w Pod- w kwestii, w której stanowiska 
komisji, wyrażając niezmien- ZSRR i mocarstw zachodnich 
ne dążenie Związku Radziec- swego czasu znacznie zbliżyły 
kiego do rozwiązania próbie- się, pozostawiając tymczaso- 
mu rozbrojenia, czyniła wszy- wo na uboczu zagadnienia 
stko, co jest możliwe, aby ułat broni atomowej, rozbieżności 
wić osiągnięcie koniecznego wokół którego stanowiły głów 
porozumienia. W tym celu 27 ną przeszkodę na drodze do 
marca zgłosiła w Podkomisji porozumienia w sprawie roz- 
nowe propozycje. brojenia.

Propozycje te przewidują Należy stwierdzić, że nie my, 
przeprowadzenie w okresie o- nie Związek Radziecki, wysu-
koło trzech lat istotnej reduk­
cji sił zbrojnych i zbrojeń 
Konwencjonalnych, a przede 
wszystkim sił zbrojnych i 
zbrojeń pięciu wielkich mo­
carstw. Przewiduje się, że dla 
ZSRR, USA i Chin liczebność 
sił zbrojnych powinna być u- 
stalona w wysokości od 1 do 
1,5 miliona osób, zaś dla An­
glii i Francji — po 650 000 o- 
sób.

Propozycje przewidują:
PO PIERWSZE — w cełu zapo­

bieżenia nagłej napaści jednego 
państwa na drugie, zorganizowanie 
na terytorium odpowiednich 
państw na zasadach wzajemności 
punktów kontrolnych w wielkich 
portach, węzłach kolejowych, au­
tostradach i lotniskach. Zadaniem 
tych punktów byłoby czuwanie 
nad tym, aby nie dokonywano nie. 
bezpiecznej koncentracji wojsk lą­
dowych oraz lotnictwa wojskowe­
go i marynarki wojennej ;

PO DRUGIE — prawo inspekcji 
międzynarodowej, w zakresie re­
alizacji jej funkcji kontrolnych, 
do nieskrępowanego dostępu do 
wszystkich obiektów kontroli: jed­
nostek wojskowych, magazynów 
wyposażenia wojskowego i skla. 
dów amunicji, do baz wojsk lą­
dowych, morskich i lotniczych, 
do zakładów produkujących broń 
i amunicję typu konwencjonalne­
go.

Propozycje Związku Radzieckie­
go przewidują dalej, że w Europie 
powinna być utworzona strefa o. 
graniczenia i inspekcji zbrojeń, 
obejmująca terytorium obu części 
Niemiec oraz sąsiadujących z ni­
mi państw.

Przewiduje się także dokonanie 
niektórych częściowych posunięć 
w dziedzinie rozbrojenia, a miano­
wicie:

bezzwłoczne wstrzymanie do­
świadczeń z bronią termojądrowy;

niedopuszczenie do tego, by woj­
ska znajdujące się na terytorium 
Niemiec wyposażone 'były w broń
atomową;

redukcję w wysokości do 15*/« 
budżetów wojskowych państw w 
porównaniu z budżetami wojsko­
wymi poprzedniego roku.

Bierze się przy tym pod uwagę 
że dokonanie tych częściowych po­
sunięć nie będzie zależne od o- 
siągnięcia porozumienia na temat 
innych problemów dotyczących 
rozbrojenia.

Z jakich założeń wychodził żej wniosku radzieckiego w 
rząd radziecki, ■wnosząc te pro sprawie poziomu^(limitów^ sił 
pozycje? Brał on pod uwagę, Ł
że rozpatrywanie problemu 
rozbrojenia jako próba osiąg 
nięcia porozumienia co do ca­
łości tej sprawy, włączając w 
to zagadnienie zakazu broni 
atomowej, nie doprowadziło 
do uzgodnienia stanowisk.

Różnica między stanowiska ^^±22^
Propozycja ta przewiduje, że 
siły zbrojne ZSRR, USA i 
Chin będą wynosiły po 2,5 mi­
liona żołnierzy, zaś Anglii i 
Francji — po 750 tysięcy żoł­
nierzy.

Mocarstwa zachodnie wy­
cofały się więc z proponowa­
nych przez nie poprzednio li- 

. , . mitów sił zbrojnych pięciu mo
vest przeto rzeczą natu a- carstw 7 chwilą. gdy Związek 

ną. ze w te] sytuacji musiajo Radziecki zgodzn się na jch 
ni uchronnie nasunąć się py - propozycję.
tanie, czy nie na Gz/y PO' Nie trudno zrozumieć, że uzale-
próby OSiagnięCia poro,. - 4njanje rozwiązania sprawy pozio- 
nia pOCZątkOWO CO CIO jednego mńW sj| zbrojnych, jak i rozwią- 
Z dwóch głównych problemów zanja innych kwestii dotyc/ących 
rozbrojenia, a mianowicie — rozbrojenia, od rozwiązania na 
problem zbrojeń konwencjo- przykład kwestii niemieckiej, ozna 
Halnych cza faktycznie uchylanie się przed

• rozwiązaniem sprawy redukcji zbro
Jest tO, rozumie Się, jeń 8 SJ| zbrojnych. Oto dlaczego

podejście do rozwiązania pro- oświadczenia, że zalecane przez mo 
blemu rozbrojenia. Lecz ta- carstwa zachodnie wspomniane wy 
kie podejście ma wielka za- żej Ijmity sił zbrojnych są rze- 
letę. Stwarza ono możliwość komo „prowizoryczne", pozbawio- 
porózumlcnia Sie na początek ne są wszelkich podstaw i nie mo-
H ________________ ______  I gą nikogo przekonać.

nm. Z _ _ W toku omawiania problemu roa
‘ > brojenia, jak wiadomo, istniały po­

mi Związku Radzieckiego, 
który wypowiada się za istot­
ną redukcją zbrojeń i sił zbrój 
nych państw, a przede wszy­
stkim wielkich mocarstw oraz 
za bezwarunkowym zakazem 
broni atomowej, a stanowi­
skiem mocarstw zachodnich 
— okazała się zbyt wielka.

nął pierwszy sprawę koniecz­
ności porozumienia się naj­
pierw na temat zbrojeń kon­
wencjonalnych. Sprawę tę wy 
sunęły mocarstwa zachodnie, 
zwłaszcza Anglia, która za­
równo w ONZ, jak i na ge­
newskiej konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w 1955 ro­
ku, opowiedziała się właśnie 
za takim podejściem do roz­
wiązania kwestii rozbrojenia.

W opracowaniu swej pro­
pozycji dla Podkomisji Roz­
brojeniowej ONZ Związek Ra­
dziecki uwzględnił ten dezy­
derat mocarstw zachodnich, 
zwłaszcza Anglii, w nadziei, że 
może to ułatwić osiągnięcie 
niezbędnego porozumienia 
między zainteresowanymi mo 
carstwami.

Cóż się okazało później? O- 
kazało się, że gdy Związek Ra­
dziecki zgodził się z powyż­
szym punktem widzenia i zgło 
sił odpowiedni wniosek w 
Podkomisji, przedstawiciele 
mocarstw zachodnich oświad­
czyli nam, że propozycja po­
rozumienia się najpierw w 
sprawie zbrojeń konwencjo­
nalnych jest nie do przyjęcia, 
że należy rozwiązywać od ra­
zu cały problem, inaczej mó­
wiąc, zamiast tego, by zasto­
sować wspomniane wyżej no­
we podejście do rozwiązywa­
nia kwestii rozbrojenia, propo 
nuje się nam, byśmy nadal 
obracali się w tym samym za­
czarowanym kole, w którym 
krążymy już od 10 lat.

W rzeczywistości wytworzy­
ła się obecnie taka sytuacja, 
że albo osiągnięte zostanie po­
rozumienie co do części za­
gadnienia, by ułatwić następ­
ne porozumienie na temat ca­
łokształtu kwestii rozbroje­
nia, albo nie będzie żadnego 
porozumienia i ONZ oraz jej 
Podkomisja Rozbrojeniowa 
oędą nadal dreptały w miej­
scu.

Bardzo ciekawa jest dysku­
sja nad sprawą poziomu sił 
zbrojnych i zbrojeń pięciu 
wielkich mocarstw.

Oprócz wymienionego wy-

zbrojnych i zbrojeń, który 
zgodny jest ze zgłoszoną po­
przednio przez mocarstwa za­
chodnie propozycją w tej 
kwestii, wpłynęła do podko­
misji nowa propozycja USA, 
Anglii i Francji w sprawie u- 
stalenia wyższego poziomu sił

ważne rozbieżności w sprawie kon 
troll międzynarodowej. Związek 
Radziecki w odróżnieniu od nie­
których innych mocarstw bronił 1 
nadal broni poglądu, że kontrola 
międzynarodowa powinna być pod­
porządkowana konkretnym poczy 
nanlom w dziedzinie rozbrojenia.

Podczas dyskusji nad propozycja 
mi ZSRR, Jak również propozycja­
mi USA, Anglii i Francji zwróco­
no naszą uwagę na fakt, że propo­
zycje mocarstw zachodnich mają 
rzekomo tę wyższość, Se dotyczą 
również broni atomowej. Jednak, 
jak wiadomo, do sprawy broni ato­
mowej można podchodzić w różny 
sposób:

Związek Radziecki opowiada się 
za bezwarunkowym zakazem broni 
atomowej.

Należy dodać, że rząd radziecki 
wyraził gotowość jednoczesnego o- 
mawianla sprawy zbrojeń konwen­
cjonalnych i kwestii zakazu broni 
atomowej, z tym jednak, by poro­
zumienia w sprawie zbrojeń kla­
sycznych nie uzależniano od po­
rozumienia w sprawie zakazu bro­
ni atomowej.

Kilka słów o propozycji radziec­
kiej w sprawie utworzenia w Euro­
pie strefy ograniczenia i Inspek­
cji zbrojeń.

Propozycja ta zgodna Jest w isto­
cie z propozycją premiera Wiel­
kiej Brytanii, Edena, wysuniętą 
na genewskiej konferencji szefów 
rządów czterech mocarstw. Wia­
domo, że na wymienionej konfe­
rencji przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR. N. A. Bułganin usto­
sunkował się pozytywnie do tej pro 
pozycji. Logicznie rzecz biorąc, na 
leżało oczekiwać, że Podkomisja 
Rozbrojeniowa ustosunkuje się 
pozytywnie do tej propozycji. Nie­
stety, to nie nastąpiło, przy czym 
przeciwko wysuniętej poprzednio 
przez Anglię propozycji oponował 
również delegat angielski, co wy- 
daje się nam dość dziwne. A prze­
cież trudno zaprzeczyć, iż porozu­
mienie w tej sprawie miałoby du­
że znaczenie nie tylko dla rozwią­
zania kwestii rozbrojenia i położe­
nia kresu wyścigowi zbrojeń, lecz 
również dla umocnienia bezpieczeń 
stwa europejskiego.

Należy wyrazić ubolewanie, że w 
podkomisji nie udało się osiągnąć 
porozumienia c > do meritum oma­
wianych problemów. Rzecz jasna, 
że Związek Radziecki będzie na­
dal dokładać starań, by przyczynić 
się do rozwiązania kwestii rozbro­
jenia i wyraża nadzieję, że inne za­
interesowane mocarstwa również 
będą do tego dążyły.

Nie ma potrzeby podkreślania, 
jak doniosłe znaczenie dla narodów 
ma porozumienie w tej kwestii. 
Tego rodzaju porozumienie począt 
kowo choćby nawet ograniczone, 
dotyczące tylko nie.których zagad­
nień, byłoby doniosłym krokiem 
naprzód w dalszym złagodzeniu na­
pięcia międzynarodowego, w usta­
nowieniu niezbędnego zaufania w 
stosunkach między państwami oraz 
w umocnieniu powszechnego po­
koju. (t)

Dzień zwycięstwa
P

o raz Jedenastj7 ludzkość ob­
chodzi rocznicę zakończenia 
w Europie drugiej wojny 
światowej. Jak zwykle, tego 

dnia będziemy wracać myślami do 
owej cudownej wiosny, która przy 
niosła druzgocącą klęskę silom wro 
gim pokojowi i postępowi.

Zwycięstwo obwieściły światu 
sztandary, zatknięte przez radziec­
kiego i polskiego żołnierza na Bra­
mie Brandenburskiej w stolicy hit­
lerowskiej Rzeszy. Było ono owo­
cem bohaterstwa, ofiarności i siły 
moralnej narodu radzieckiego, któ­
ry pod Stalingradem zadał agreso­
rowi cios śmiertelny i który na oł­
tarzu zwycięstwa złożył najwięk­
szą ofiarę. Było ono rezultatem ha 
roicznej walki żołnierzy wszyst­
kich armii, które wałczyły przeciw 
ko wspólnemu wrogowi w pamięt­
nych bitwach we Francji, Wło­
szech, w północnej Afryce, w bi­
twach, które rozsławiły odwagę i 
dzielność także i polskich żołnie­
rzy.

Jedenaście lat temu witali zwy­
cięstwo i pokój ludzie w mundu­
rach żołnierskich i obozowych pa­
siakach — ci, co przeżyli ludobój­
cze barbarzyńswo reżimu, który 
siłę i przemoc ogłosił za jedynego 
regulatora stosunków w' życiu mię 
dzynarodowym. Withli, ślubując so 
bie nawzajem w wielojęzycznym 
rozgwarze, iż nie będą szczędzić 
wysiłków, by pracą swoją po wy­
granej wojnie wygrać dla wielu po 
koleń — pokój. /

Przebiegamy dziś myślą jedena­
stoletni okres naszej pracy i wal­
ki o utrwalenie pokoju na całym 
świecie, o zbudowanie nowych fun 
damentów życia, z całym poczu­
ciem rzeczywistości, że dzisiejszą 
rocznicę zwycięstwa obchodzimy w 
nastroju większej niż kiedykol­

Delegacja
Państwowej Komisji 

Planowania NRD
opuściła Polską

HM RSZA IV A (PAP)
Ostatnio, po z górą 2-ty- 

godniowym pobycie, opu­
ściła Polskę delegacja Pań 
stwowej Komisji Planowa­
nia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z zastęp­
cą przewodniczącego Kir- 
stenem Waltherem na 
czele.

Na lotnisku pożegnał de­
legację zastępca przewod­
niczącego Państwowej Ko­
misji Planowania Gospo­
darczego Edward Sznaj­
der.

W czasie pobytu w Pol­
sce przedstawiciele obu 
komisji planowania wymię 
nili swoje doświadczenia 
w zakresie gospodarki ma­
teriałowej.

Salwa ze 101 dział
powitała prezydenta Tito
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek rano przybył 

do Paryża prezydent Federa­
cyjnej f.udowej Republiki Ju- 
gosławi Tito na sześciodniową 
oficjalną wizytę na zaproszenie 
prezydenta Republiki Francus­
kiej Coty‘ego. Na udekorowa­
nym dworcu Bois de Bouiogne 
prezydenta Tito i towarzyszą­
ce mu osoby witali prezydent 
Coty, premier Guy Mollet, 
minister spraw zagranicznych 
Pineau, przewodniczący obu 
izb parlamentu oraz inne wy­
bitne osobistości. Na powitanie 
rozległa się salwa honorowa 
artylerii ze 101 dział. Prezy­
dentowi Tito towarzyszą: mał­
żonka, sekretarz stanu do spraw 
zagranicznych Popovic i inni.

W drodze do wolności

Lwia „rodzinka" 
zagryzła 2 osoby

Delhi (PAP)
N:«na:o strachu musieli do­

znać goście w bombajskim ogro 
daie zooiogicznym. kiedy ujrze­
li goniącą po ogrodzie rozju­
szoną rodzinkę lwów. Podczas 
karmienia zwierząt korzysta­
jąc z otwartych drzwi klatki 
rodzinka lwów w akładzie lew, 
lwica i czworo szczeniąt ucae- 
kła na wolność zagryzając po 
drodze dwie osoby (dozorcę 
klatki i ogrodnika). Wysbra 
szeni przechodnie wspinali się 
na drzewa na widok dzikich be­
stii. Natychmiast rozpoczęto po 
goń. Szczenięta złapano, lwicę 
zabito. Tylko staremu lwu 
udało się uciec do pobliskiego 
lasu.

wiek pewności, że patrzymy w przy 
szłość z większym niż kiedykol­
wiek optymizmem i że ezujemy w 
sobie więcej niż kiedykolwiek sił 
potrzebnych do sprostania posta­
wionym sobie zadaniom.

Procesy historyczne minionego je 
denastolecia, procesy o niezmier 

nej doniosłości wytyczyły kieru­
nek życia narodów na długie poko­
lenia. Z pracy 1 walki, ofiarności 
1 woli niezłomnej zbudowania no­
wego i lepszego świata, idzie wiel­
ka siła, obracająca w niwecz plany 
duchowych pobratymców swasty­
ki. inspiratorów „zimnej wojny" i 
polityki „z pozycji siły". Ku ich 
nieopisanej wściekłości musieli u- 
znać własną bezradność wobec 
wielkiego nurtu, płynącego przez 
świat, potężniejącego z roku na 
rok, nurtu nowego.

Zmienił się układ sił. Zmieniła 
się sytuacja na świecie.

Socjalizm stał się systemem 
światowym. Powstał i przekształcił 
się w potężną siłę światowy obóz 
socjalizmu. Ludzie wszystkich kra 
jów, pragnący utrwalać pokój, 
znajdują w naszym obozie moral­
ne i materialne oparcie dla zapo­
bieżenia agresji.

Powstała ogarniająca przeszło po 
łowę ludzkości wielka „strefa po­
koju", do której należą zarówno 
socjalistyczne, jak i niesoejali- 
styczne państwa Europy 1 Azji.

Kończy swój niesławny żywot sy 
stem kolonialny — nadszedł przewi 
dziany przez Lenina nowy okres w 
historii świata: narody Wschodu 
stają sie z przedmiotu, jakim były 
dotychczas — podmiotem polityki 
światowej. Stają się nowym, notęż 
nym czynnikiem w stosunkach^mię 
dzyń arodowych.

Oto najważniejsze elementy no­
wego. W wyniku ich pojawienia się

Propozycje rządu SRB
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
winny być również uwzględnio 
ne jej interesy gospodarcze. Je­
dnakże ręzmowy, które już się 
odbyły między rządami NRF i 
Francji, zmierzały do wciągnię 
cia- również Zagłębia Saary, 
przez przyłączenie jej do Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
— do bloku atlantyckiego.

Otto Grotewohl wskazuje, że 
jest to sprzeczne z wyrażoną 
podczas referendum wolą lud­
ności Saary — pragnącej zjed­
noczenia z Niemcami demokra 
tycznymi i pokojowymi, osiąg­
nięcia osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego, wzajemnego 
zrozumienia i utworzenia syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie. Główną przeszko­
dą na drodze do demokratyczne 
go 1 pokojowego zjednoczenia 
Niemiec — podkreśla Otto Gro 
tewohl — są układy paryskie. 
Odtrzucony przez ludność Saa­
ry statut miał służyć celom re­
militaryzacji Niemiec zachod­
nich, a włączenie obecnie Za­
głębia Saary do Niemieckiej Re 
publiki Federalnej ma również 
sprzyjać remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich.

Stwierdzając, że siły pokojo­
we całego narodu niemieckiego 
dążą do pokoju i do jedności 
Niemiec oraz występują prze­
ciwko panowaniu militaryzmu 
w Niemczech zachodnich pre­
mier NRD wskazuje, że tylko 
drogą wspólnych' wysiłków rzą 
du NRD i rządu NRF z udzia­
łem przedstawicieli rządu Za­
głębia Saary możliwe jest ta­
kie rozwiązanie kwestii Saary, 
które odpowiadałoby intere­
som całego narodu niemieckie­
go.

Dlatego rząd NRD — głosi 
pismo — proponuje rządowi 
NRF rozpocząć wspólne rozpa­
trzenie kwestii Saary z udzia­
łem przedstawicieli rządu Za­
głębia Saary Rząd NRD gotów 
jest przystąpić do takich roz­
mów nie stawiając żadnych wa 
runków i oczekuje tego samego 
od rządu Niemieckiej Republiki 
Federalnej.

W zakończeniu O. Grotewohl 
podkreśla, że wspólne omówie­
nie tej kwestii z przedstawicie 
lami rządów obu istniejących 
obecnie państw niemieckich o- 
raz rządu Zagłębia Saary wy­
kazywałoby niezłomne dążenie 
narodu niemieckiego do przy­
wrócenia jedności państwowej. 
Byłby to krok naprzód w dziele 
zbliżenia i osiągnięcia wzajem­
nego zrozumienia w sprawie 
drogi do zjednoczenia całych 
Niemiec w państwo pokojowe,

Zamknęli ••• 
Tarzana

NOWY JORK (PAP)
Znany aktor filmowy i sporto­

wiec, odtwórca Tarzana — Johny 
WeisamUller został ukarany aresz­
tem za prowadzenie samochodu w 
stenie nietrzeźwym.

1 rozwoju wojna przestała być 
nieuniknioną koniecznością.

Ogromne w tym ma znaczenie sil 
ne poparcie, jakiego walczącym 
pokój i bezpieczeństwo narodom u 
dzieliła polityka rządu radzieckie­
go, który niestrudzenie w ciągu 
wszystkich tych lat podejmował 
wysiłki, zmierzające ku pokojowej 
współpracy, odbudowie zaufania w 
życiu międzynarodowym, o stwo 
rżenie systemu bezpieczeństwa, o- 
partego na zasadach pokojowego 
współistnienia.

Nastąpiło wyraźne odprężenie w 
stosunkach międzynarodowych, wy 
raźne osłabienie napięcia,. Idea po­
kojowego współistnienia i współ­
pracy narodów zwycięsko toruje 
sobie drogę wśród najrozmaitszych 
warstw i kół społecznych, coraz do 
niośle.i rozlegają się żądania roz­
brojenia i zakazu broni atomowej.

Nie znaczy to jednak, że wrogie 
pokojowi siły nie będą podejmo­
wać awanturniczych prób rozpęta­
nia wojny, że z planów swych zu­
pełnie zrezygnowały. Dlatego tak 
ważny jest obowiązek trwania w 
czujności i niensfhwania w wysił­
kach o utrzymanie pokoju.

Trzeba to podkreślić w okresie, 
który cechuje ogromne ożywię 

nie życia politycznego w Polsce 
— w okresie wypełnianym żarliwy­
mi dyskusjami kiad bilansem nasze 
go wczoraj i ipd planem naszego 
jutra. Nasz wk/lad w dzieło utrwa­
lenia pokojuł był konkretny i 
wszechstronny i taki być musi w 
przyszłości. Leży to W naszym in­
teresie i w interesie wszystkich na 
rodów, które pragną z roku na rok 
polepszać możliwości trwałego po­
koju i w warunkach coraz bardziej 
zacieśniające] się współpracy mię­
dzynarodowej obchodzić każdy ko­
lejny dzień zwycięstwa.

demokratyczne, niepodległe 1 
jednolite.

Premier NRD przesłał jednocześ 
nie pismo do premiera Zagłębia 
Saary, które jest prawie identycz­
ne z powyżej cytowanym. W koń. 
cu pisma O. Grotewohl podkreś­
la:

W imię zbliżenia i osiągnięcia 
wzajemnego zrozumienia między 
rządami Zagłębia Saary i Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej o- 
raz nawiązania kontaktów i za­
cieśnienia stosunków gospodar­
czych i kulturalnych między Za­
głębiem Saary a NRD w celu przy­
czynienia się do pokojowego zjed­
noczenia wszystkich części Nie. 
mieć, rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej proponuje miano 
wać stałego przedstawiciela peł, 
nomocnego Zagłębia Saary przy 
rządzie Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej z siedzibą w Berłt- 
nie. Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej gotów jest ze swej 
strony mianować przedstawiciela 
pełnomocnego przy rządzie Zagłę­
bia Saary.

Pismo ministra spraw zagranlei 
nych NRD — Bolza do ministra 
spraw zagranicznych Francji — 
Pineau wskazuje na odbywające 
się rozmowy między rządami Frań 
cji i NRF w sprawie Saary. Pismo 
głosi m. in.:

Rząd Niemieckie] Republiki De- 
mokratycznej ponownie oświadcza, 
że przy rozwiązywaniu kwestii 
Saary należy kierować się tym, że 
Zagłębie Saary jest nieodłączną 
częścią Niemiec. Trwałe uregulo­
wanie kwestii Sary Jest możliwe 
jedynie pod warunkiem, że będzie 
ono służyło sprawie umocnienia 
pokoju w Europie i odpowiadało 
pokojowym — w szczególności 
gospodarczym — interesom zarów­
no narodu francuskiego jak i nie­
mieckiego.

Pismo przypomina o woli lud­
ności Saary, która znalazła wyraz 
podczas referendum 23 październi­
ka 1835 roku, gdy został odrzuco­
ny plan przyłączenia Saary do 
Francji i udaremnione zostały pla 
ny wciągnięcia Zagłębia Saary do 
bloku północno-atlantyckiego i 
sojuszu zachodnio-europejskiego. 
L. Bolz stwierdza, że podejmuje 
się obecnie próby, wbrew woli lud 
ności Saary, wciągnięcia Zagłębia 
do remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich przez przyłączenie Zagłę 
bia do Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej.

Takie próby — podkreśla pismo 
— zwiększają jedynie trudności w 
utworzeniu jednolitego, pokój mi­
łującego państwa niemieckiego.

Rozwiązanie kwestii Saary przez 
oddanie Zagłębia na pastwę sił ml- 
litaryslycznych Niemiec zachod­
nich zwiększyłoby te przeszkody 
oraz niebezpieczeństwo grożące po 
kojowi w Europie na skutek remtli 
taryzacji Niemiec zachodnich.

Pokojowe siły narodu francuskie 
go 1 niemieckiego są zaintereso­
wane w zapewnieniu pokoju i 
utworzeniu systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie. Rozwią 
zanie kwestii niemieckiej w drodze 
pokojowej 1 demokratycznej odpo­
wiada Interęsom obu narodów. 
Sprawa Saary jest problemem o- 
gólnonlemieckim. Dotyczy on sto­
sunku narodu francuskiego do ca­
łego narodu niemieckiego i ma do­
niosłe znaczenie dla rozwoju sto­
sunków między Francją a Niemca­
mi.

Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej uważa jednostronne 
uregulowanie tego problemu mię­
dzy rządami Francji i Niemieckiej 
Republiki Federalnej jako nie dają 
ce się pogodzić z faktem istnienia 
dwóch państw niemieckich i uza­
sadnionym, z punktu widzenia pra 
wa międzynarodowego, żądaniem 
narodu niemieckiego dotyczącym 
zjednoczenia Niemiec na zasadach 
pokojowych i demokratycznych. 
Rząd Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej podkreśla, że nie uznaje 
żadnego porozumienia w kwestii 
Saary, zawartego bez Jego udziału.

Na Targach 
Paryskich

PARYŻ (PAP)
W niedzielę minister hand­

lu zagranicznego PRL K. Dąb 
rowski zwiedził Targi Parys­
kie w towarzystwie prezesa 
komitetu organizacyjnego 
Targów — BoullhePa i prze­
wodniczącego rady miejskiej 
Paryża, Rigaud‘a. Ministrowi 
K. Dąbrowskiemu towarzyszy 
li również przedstawiciele 
ambasady PRL.

Bomba w teatrze
NOWY JORK (PAP)
Z Argentyny donoszą że w

mieście Cordoba, w hallu teatru 
miejskiego wybuchła bomba. 
iicja stwierdziła że bombę pod­
łożyli peronowcy, ponieważ ów 
teatr wystawiał komedię saty­
ryczną o b. dyktatorze Argen­
tyny pt. „Zwariowany generał'.



Cena
fakturowa

Nasz czytelnik Z. M. jest 
gtalym klientem sklepu 
MHD przy ul. Lotniczej (na 
rożnik Dąbrowskiego). IF 
jiońcu kwietnia zakupił on 
tylżycki ser topiony w cenie 
26 zl za kilogram, za który 
płacił poprzednio 15 zl. Żalą 
czona do listu nalepka fir­
mowa Zakładu Wytwórcze­
go Serów Topionych w To­
runiu nie mówi co prawda 
nic o cenie, ale wyjaśnia, że 
zakupiona kostka zawiera 
100 g sera o 2On/o zawarto­
ści tłuszczu. Na wyrażone 
zdziwienie, dla czego od ra­
zu ser podrożał, ob. Z. M. 
otrzymał następującą odpo­
wiedź: „To obecna cena fak­
turowa". Nasz czytelnik nic 
z tego nie zrozumiał. My 
też. (1958)

naszej spółdzielni z

Korespondencja Pochwała uprzejmości
Od tygodnia nie można znaleźć 

na Łazarzu Chleba razowego, który 
— jak wiadomo, jest nie tylko ta­
ni, ale i zdrowy. Indagowani eks­
pedienci wyjaśniają, że jedyna pie 
Karnia (nr 1), produkująca razowy 
Chleb, jest w remoncie. Czy jedna 
„specjalistka" od razowca na cały 
roznań, to nie za mało? (2010)

W Poznaniu przy ul. Rokossow­
skiego znajduje się kiosk, w któ­
rym od przeszło roku brak oświet­
lenia elektrycznego. Dzięki średnio­
wiecznym i niewiele nowszym me 
todom oświetlenia (przy pomocy 
świecy i lampy naftowej) jednemu 
z naszych czytelników ekspedient 
obsługujący kiosk, zamiast z 20 zl, 
wydał resztę z 50 zł. Czy były po­
myłki na niekorzyść klienta — nie 
wiemy. Jeśli nie można zainstalo­
wać w tym kiosku światła elek­
trycznego — proponujemy zlikwido 
wać go przynajmniej na okres ... 
Targów. (1979)

-M-
Na ulicach Środy można spotkać 

kierowców pojazdów mechanicz­
nych, nie liczących się z przepisa­
mi o ruchu i bezpieczeństwie na 
drogach publicznych. Jednego dnia 
np. kierowca ciągnika „Ursus" — 
Marian Goździak (nr rej. B 50-415) 
w kabinie szofera wiózł dwie oso­
by, a Tadeusz Mrugas na motocyk­
lu SHL (nr rej. 56-57) z nadmierną
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Kilka razy: dlaczego?
W/ obec stwierdzonych wśród 

higienistek i registra- 
torek Spółdzielni Pracy Le- 
karsko-Specjallstycznej bra­
ków w wiadomościach za­
wodowych i nauce o Kon­
stytucji — Zarzad w opar­
ciu o § 12 pkt/b i 5 pkt. 
h statutu Spółdzielni Pracy
postanowił urządzić kurs dla skiej Rzeczypospolitej Luclo- 
wyżej wymienionych. wej zasadą odpoczynku, który

Doskonale zdajemy sobie przecież jest zasadniczą usfca- 
sprawę, że nauka jest dla wą gwarantowany każdemu 
wszystkich ludzi konieczna, coywatelowi?

u„d±,?

miał nr-iwn brz ■rovX burd praez te władze wskazówek, 

DlaczcSc (ratalni <na •‘“koleniu w dniu 8 kwiet
nTgotaZkSn^yP?rezCv ‘kSTjS

nego inspektora Pracy przy bez pretensJi d0
° jakiegokolwiek wynagrodze­

nia), ob. prezes Wiznerowicz 
i dr Czaplicka wydali w dniu 
20 kwietnia nowe zarządzenie 
o kursach niedzielnych.

Walka Społecznego Inspek­
tora Pracy z takimi pociąg­
nięciami zarządu jest tym 
trudniejsza, że ob. prezes na 
jesiennym walnym zgroma­

,uskuteczniał" akroba-szybkością 
cję.

Na wszeiki wypadek obu kierow­
com (i innym) przypominamy: Do­
póty dzban wodę nosi, dopóki się 
ucho nie urwie... (1998)

Czytelniczka M. w. pyta: dlacze­
go w Poznaniu brak skóry na ze­
lówki? Na skutek tego, buty leżą 
nienaprawione, a pracownicy spół­
dzielni szewskich nie mają roboty.

Nie ma powodów do zmartwień 
— droga CzytelniczkoJ Szewcy to 
też ludzie. Chętnie więc skorzysta­
ją z możliwości odpoczynku, tym 
bardziej że ostatnio pogoda wspa­
niale do tego uastraja. (2910)

Piękne hasło: „'Szanuj zieleń!" — 
coraz częściej i>O2OStaje tylko w 
sferze idei. Zieleniec w pobliżu po­
niemieckiego schronu przy ul. Gru 
dzieniec w Poznaniu był kiedyś o- 
parkaniony. Teraz wysypano tam 
żużel — nie tylko na jezdnię, ale 
także na trawniki. W dodatku za­
pomniano go rozwałować. Prze­
chodnie muszą omijać to miejsce 
(szkoda zelówek!), natomiast wozy 
i samochody jeżdżą całkiem swo­
bodnie.

Chociaż ktoś skorzysta! na tym i- 
ścle Salomonowym pomyślunku.

10. III. 56 r.) pismem z dnia 
20. III. 56 powiadomił zakła­
dy usługowe o następnych 
wykładach w niedzielę?

Dlaczego zarząd pomylił 
dwa pojęcia: dobro pracowni­
ków, których należy podciąg­
nąć w kwalifikacjach, z obo­
wiązującą generalnie w Pol-

Z braku Saku...
We wschodniej części Krotoszyna znajduje się piękna,dzielni­

ca, zwana Błoniem, posiadająca duży staw, otoczony drzewami 
i krzewami. Teren ten, oprócz uroków przyrody, stanowiłby jesz­
cze większą atrakcję dla spacerowiczów, gdyby... miał należytą 
opiekę ze strony miejscowych władz.

Nikt bowiem w ub. roku nie pomyślał o zapewnieniu spacero­
wiczom dodatkowych rozrywek, co można by uczynić przez urzą­
dzenie plaży, placu gier i zabaw, zainstalowanie głośników i płyty 
do tańca, urządzenie przystani z większą ilością kajaków, zorga­
nizowanie występów zespołów amatorskich itp.

Z braku tych rozrywek, mieszkańcy Krotoszyna, a szczególnie 
młodzież — chodzili do pobliskiego lasu, do tzw. „Leśniczówki", 
w której przy akompaniamencie „muzyki" ze zdartych płyt ra­
czyli się alkoholem.

Sądzę, że Prezydium MRN w Krotoszynie postara się. by mie­
szkańcy miasta mogli w tym roku spędzać czas po pracy na go­
dziwej rozrywce przy stawie na Błoniu. (ig)

Od redakcji: ą
Zgadzamy się z listem naszego Czytelnika Uważamy jednak, iż 

Prezydium MRN nie będzie w stanie wykonać wszelkich prac 
związanych z urządzeniem plaży, placu i zabaw itp. Sądzimy za­
tem, że mieszkańcy Krotoszyna dopomogą w wykonaniu tych 
prac w ramach czynów społecznych, których organizacją powinien 
zijąś się miejscowy Komitet Frontu Narodowego

dzeniu spółdzielni tak ustawił 
skład rady nadzorczej, że 
większość jej stanowią urzęd­
nicy — zależni od... prezesa. 
Nic tu do „gadania** 1 nie ma­
ją lekarze, lecz tylko ludzie, 
którzy z zasadniczą procą 
spółdzielni, a więc, lecznic­
twem, nie mają nic wspólne­
go.

Zapytuję władze nadrzęd­
ne, a więc WZSP, czy ta­
ki stan rzeczy jest słuszny, 
czy o sprawach Spółdzielni 
Lekarsko-Specjalistycznej nic 
powinni decydować lekarze 1 
pracownicy laboratorium, 
czy zatem WZSP nie powi­
nien interweniować celem 
uzdrowienia tych stosunków?

P. D.

FYoprawdy nie wiem, co mam innych miastach obsługa jest jesz 
o tyrn sądzić. Czy mam zbyt c.ze gorsaa? 

wielkie wymagania i mało śaczęś-
cia do uprzejmej obsługi w na­
szych sklepach, czy też szczęście 
to służy tylko przyjezdnym, goś­
ciom spoza Poznania. A może w

Czołówkę prowadzi Staszek
Co? Bruni się wycofał? A ja­

ja j! Ze też taki kawał mi 
zrobił. Przecież w tótka na nie­

go stawiałem! — usłyszałem w 
sluchatuce, kiedy podałem entu­
zjaście kolarstwa aktualny mel 
dunek ze 12 b kilometra.

Po chwili jednak Czesłaru
Giszczak, pracownik Poznań­
skiego Biura Projektów Bu­
downictwa Przemysłowego, bo 
właśnie on był moim rozmówcą, 
otrząsnął się z tej hiobowej 
wieści i, jak każdy zagorzały 
kibic i uparty gracz w totka, 
zaęzął się pocieszać:

No, ale nie jest tak źle.
Postawiłem na jednego Wło­
cha. Jeszcze przecież jest Ce- 
stari...

To była wczorajsza czterech
setna rozmowa telefoniczna na 
szego punktu informacyjnego. 
Wciągnąłem więc moje vis d 
vis z drugiego końca drutu w 
krótką pogawędkę na temat 
szans kolarzy. Zapuściłem też 
niedyskretnie sondę w sprawy 
prywatne i dowiedziałem się, 
że pan Czesław (nie tylko za­
cietrzewiony kibic, ale także za

W „Życiu Warszawy" z dnia 5 
bm. ukazał się felieton pt. „Jest 
takie miasto...", w którym autor 
opisując wrażenia z pobytu w 
Poznaniu nazwał nasz gród „szko­
łą uprzejmości".

„Wielokrotnie — pisze cn — ko­
ledzy mol powracający z Czecho­
słowacji, piali hymny pochwalne 
na cześć uprzejmości w sklepach, 
kawiarniach czy kinach Zlatej 
Prahy. Pomyślałem sobie niedaw­
no, że i u nas jest takie miasto, w 
którym ekspedientka nie tylko 
sprzeda je, ale pokazuje i zachwa­
la wiele towarów, w którym kel­
ner jest przyjazny i grzeczny a 
pasażerowie w zatłoczonych tram­
wajach — kulturalni. Miastem tym 
jest Poznań".

Autor felietonu chwali dalej ob­
sługę baru mlecznego przy pl. 
Wolności, sklepów galanteryj­
nych, kawiarni...

Otrzymaliśmy też list od nasze 
go czytelnika Jana Nowaka z Kra 
ltowa, który będąc kilkakrotnie 
w Poznaniu korzystał z usług ba­
ru „Fabrycznego". Autor listu 
podkreśla czystość, rzetelną i tycz 
lłwą obsługę tego baru.

Przyjemnie Jest czytać takie sio 
wa. Jeszcz.e. przyjemniej byłoby 
spotykać się z uprzejmością 
w życiu codziennym. 1 — wszę­
dzie, także w... urzędach. (Hal.).

A

pamiętały czytelnik „Głosu") 
ma czteroletniego synka — 
Krzysia, którego Wyścig Po­
koju wziął równie mocno jak 
ojca.

Zresztą kogo nie wziął! 
Dzień w dzień uryiuają się te­
lefony. Czytelnicy pytają nas 
o najróżniejsze historie. Po- 
czązuszy od najczęstszego „co 
na trasie?" ,a skończywszy na 
„jak spał Kowalski?". Przyzna 
cie sami, że pytania nie zaw­
sze łatwe. Czy o tym jak spal 
Kowalski mógłby uutorytatyw 
nie powiedzieć ktoś prócz nie­
go samego? Może zmęczony tru 
darni etapów spał jak zabity? 
Może przewracając się z boku 
na bok medytował, jakby ulrzy 
mać szóste miejsce z Goerlitz?
A może nawet marzył o lep­
szym ?

tbo Staszek Królak. Ten 
dopiero jest oczkiem w 

głowie entuzjastów kolarstwa! 
Trudno opisać, ile okrzyków 
zachwytu i entuzjazmu wywo­
ływał wczoraj.

— Uściskajcie Królaka! 
Niech żyje sto lat! Och, żeby 
w Berlinie zwyciężył! To byłby 
piękny prezent imieninowy! 
Proszę mu złożyć od nas ser­
deczne życzenia! — rozlegało 
się co chwilę w słuchawce.

Pozdrowienia i życzenia imię 
ninowe dla Staszka — kwito­
wała krótką wieść o sytuacji w 
czołówce lS-letnia Stenia Przy­
bylska — praktykantka z „Go­
plany".

A Królak, jakby to wszystko 
słyszał, jechał wspaniale! Jak­
by życzenia Franciszka Toma­
szewskiego ze Zjednoczenia Ro 
bót Inżynieryjnych, Mirona. 
Stanisławskiego kierownika 
produkcji restauracji „Orbis" 
i wielu dziesiątek innych czy­
telników „Głosu" przypinały 
mu skrzydła na trasie tego dlu 
giego etapu i pomogły wspiąć 
się o kilka piekielnie trudnych 
szczebli w drabinie klasyfikcu- 
cyjnej Wyścigu Pokoju. Życzy 
my mii — w tym imieninowym 
felietonie — dalszego awansu, r 
Chyba jeszcze nigdy nie był 
tak blisko żółtej koszulki jak 
w tym roku. Piszę: „nigdy", bo 
zawsze przedtem w początko­
wych etapach siedział daleko 
w tyle. W tym roku rozkręcił 
się szybciej — i jeśli starczy 
mu pary i nie przytrafi się ja­
kaś kraksa (tfu! tfu!) — jesz­
cze nieraz będzie rozrabiać i 
jeszcze nieraz, telefonując do 
nas z sakramentalnym: „Co 
tam na trasie?" usłyszycie: 
„Czołówkę prowadzi Staszek!"

M. FLEJSIEROWICZ

Pracownicy poszukiwani
Piekarzy oraz kucharkę zatrudnimy. Reflektu­
je się tylko na siły kwalifikowane. Podania 
składać w Oddziale Zaopatrzenia Kolejarzy nr 
61 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 130/140, 
pokój 432b.__________________________ K1410
Raźną iiosc pracowników niekwalifikowanych 
do robót torowych kolejowych na terenie Po­
znania i okolicy przyjmują odcinki drogowe 
PKP, a niezależnie od nich Oddział Drogowy 
w Poznaniu, ul. Chudoby 10, I ptr., pokój 131. 
Zarobki wg taryfikatora oraz świadczenia. 
_________________________________KI 255
40 wykwalifikowanych murarzy do prac na te­
renie województwa szczecińskiego zatrudni 
Szczecińskie Zjednoczenie Budownictwa Prze­
mysłu Drobnego, Szczecin, ul. Odrowąża 1. De­
legacje zgodnie z Uchwałą Prezydium Rządu z 
dn. 16. 4. 54 r. nr 391, hotel robotniczy na miej­
scu pracy. Zwrot kosztów podróży najtańszym 
środkiem lokomocji. K1387

Praca
Szewc, dobry fachowiec na 
obuwie męskie, poszukuje 
pracy. Oferty Biur0 Ogłoszeń, 
Swierczewskiego_3 dla 7540g

Czeladnik zegarmistrzowski 
przyjmie posadę zaraz. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. SWierczew 
skiego 3 dla 7577g.

Pomoc domowa, stała, po­
trzebna (lato wyjazd). Po­
znań. Masztalarska 7a ra. 5.

■ 7450g

Kupno
Kupię wannę do łazienki. 0- 
ierty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7915g.

Fompkę wirnikową do wody 
z motorkiem (na probostwo) 
kupię. Oferty z podaniem ce­
ny i opisem do Biura Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
756 lg.

t
Dnia 7 maja 1956 zmarł nasz długoletni, ceniony 

współpracownik i kolega, śp.

Józef Wrzesiński
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o godz. 15 

na cmentarzu na Górczynie.
Cześć Jego zacnej pamlęcłt

Pracownicy
Zakładu Chemii Ogólnej A. M.

8136g

Sprzedaż
Kuchnię piękną. solidną, 
sprzedam. Stolarnia, Poznań 
23 Lutego 2. li podwórze. 
Przyjmuję zamówienia.
_______ ________ 7855g
Ciągnik marki „fanz Bull- 
dog" 20 KM po remoncie — 
sprzedam. Wiadomość: Wa 
wrzyniak, Wrocław, Sępa Sza 
rzvńskiee0 51- KI370

dr med.

Aleksander Schreiber
wieloletni prezes Koła Poznańskiego

Polskiego Lekarskiego Towarzystwa Radiologicznego
y Zmarłym tracimy energicznego organizatora i wy- 

trwałego przewodnika oraz troskliwego opiekuna spraw 
zawodowych.

Kolo Poznańskie
Poisklego Lekarskiego Towarzystwa Radiologicznego
—____ 814 2g

t
Dnia 7 maja 1956 r. zakończył swój pracowity fcy- 

wot, opatrzony Sakramentami św., mój nade wszystko 
ukochany mąż. nasz brat, szwagier i wujek w 64 roku 
życia, śp.

Franciszek Bydłowski
Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 11.10 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
w ciężkim smutku pogrążone

żona I rodzina
8154g

Dnia 8 maja 1956 r. zmarł

Aleksander Klonowski
Solida Państwowej Opery Im. Stanisława Moniuszki 

w Poznaniu 
odznaczony

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski

W Zmarłym utraciła Opera Poznańska nie tylko zna­
komitego artystę - śpiewaka, oddanego całym sercem 
sztuce operowej ale i szlachetnego oraz powszechnie 
cenionego Kolegę.

Rada Miejscowa Pracownicy Dyrekcjo
Państwowej Opery Im. 81. Moniuszki w Poznaniu

Dnip 7 maja 19$6 r. zmarł nagle

dr med. Aleksander Schreiber
kierownik Pracowni Radiologicznej PKP 

odznaczony Medalem X-lecla Polski Ludowej, 
odznaką „Za wzorową pracę w stułbie zdrowia", odzna- 
ka „Przodującego Kolejarza", zasłużony organizator 
Mułby radiologiczne) ceniony radiolog, wzorowy lekarz
1 drogi kolega.

Okręgową Przychodnia Zarzad Służby Zdrowia 
Lekarska PKP DOKP Poznań

Poznań «153g

Dnia 7 maja 1956 zmarł

Wysokiej jakości
FARBA DO WŁOSÓW

„JUVEHIOL“
zapewnia:

Nieszkodliwość dla zdrowia i włosów
Piękność i naturalność odcieni
Szybkość wykonania zabiegu
Niezmienność przy stosowaniu 

trwalej ondulacji
ŻĄDAĆ

W DROGERIACH 1 PERFUMERIACH
Zaopatrzenie fryzjerskich punktów usłu­

gowych bezpośrednio w terenowych hur­
towniach kosmetycznych. K1249

Nową bandomę sprzedam 
t.udwiczak. Czempiń. pow. 
Kościan. Stalina 8.__ 16999p
Samochód „Fiat", małoli­
trażowy 6-osobowy sprze­
dam. Poznań' - Rataje, ul. 
Milczańska 3. 7476g
Stół dębowy (rozciągany), 4 
krzesła, umywalnię tanio 
sprzedam. Poznań Garbary 46 
m. 8. _ 7752g
Nowoczesna maszynę piekar­
ską z dwoma kotłami sprze­
dam. Kachlicki. Grodzisk 
Wlkp., Poznańska 9- 17741p

Sprzedam spacerówkę w do­
brym stanie. Poznań, Róża- 
na_5a m. 6.______ 7485g

Rower damski — węgierski 
sprzedani, Poznań Źródlana 
19 ra. 5. _ 7488g

Rower męski sprzedam. Po­
znań Rutkowskiego 11 m. 3.
______  7495g
Wózek - autko, koszykowy, 
dziecięcy sprzedam. Poznań, 
Kossaka 21 m. 4. 7498g

Spacerówkę nową, na łożys­
kach sprzedam. Poznań, Zwie 
rzyniecka 27 m. 31. 7499g

Dwa motocykle DKW — setki 
sprzedam. Poznań - Żabiko. 
wo. Kilińskiego 10. 7503g

Sprzedam tanio motocykl 
„Victoria" 118 cera oraz 
„Triutnph" 250 ccm — nie­
kompletne. i wózek • autko 
koszykowy. Poznań - Górczyn, 
Leszczyńska 52. 75l2g

Radio „Mazur" nowe sprze­
dam. Szymański. Poznań-Gór- 
czyn, Knapowskiego 10. od
godz. 17;___________ 7515g
Psa rasowego spaniola. wy­
chowanego. spiesznie oddam 
w dobre ręce. Poznań. Zey- 
landa 4 m. 5. ?5l7g

Sprzedam platformę na gu­
mach 16X600. Schmidt. Po­
znań. Kościelna 47. 7524g

Wózek-autko koszykowy sprze 
dam. Poznań - Dębiec. Ja­
błonkowska 9 m. 2. 7526g

Wózek - autko na kulko­
wych łożyskach sprzedam. 
Poznań - Zawady św. Win­
centego 5 m, 2. 7528g

Samochód małolitrażowy 
snrzedam. Po’nań, Saperska 
15 m._L____ 7542g
Sprzedam motocykl „Jawa" 
200 cera w dobrym stanie. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 nr 
7543g.

41.080 WYGRANYCH 
nn sumę 4.875.000 zl

Takie szanse daje w każdym ciągnieniu 
NOWA LOTERIA P1EWIĘŻWA

KI 456

Sprzedam ubranie męskie, a- 
merykańskie na wyższą, tęż- 
szą osobę. Poznań Szymań­
skiego 6 jn. 28. 7545g

Wózek koszykowy, w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, Mic 
kiewicza 36 m. 14. 7546g

Takarnię stołową z silnikiem 
jednofazowym, na chodzie 
sprzedani. Poznań. Lodowa 
4lb ra. 3.__________ _7548g

Adapter szafkowy z płytami 
sprzedam. Poznań. Szama- 
rz.ewskiego_38 m. 10, 755lg

Sprzedam spacerówkę. Po­
znań Walki Młodych 8 m. 5.
_____________________
Sprzedam wannę i piec do 
łazienki. Poznań. Czerwonej 
Armii 43 m. 12 — front.

7554g

Lokale
Zamienię samodzielne 3 po­
koje z kuchnią, komfortowe 
w Lesznie I ptr. (śródmie­
ście) na równorzędne tub 2 
pokoje z kuchnią, łazienką w 
Poznaniu (śródmieście). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skieg03 ______
W Warszawie komfortowe 
l'/t pokoju używalność kuch 
nl zamienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
741Rg.__________________

Poszukuję spiesznie mieszka, 
nla do wykończenia lub re­
montu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 7432g

Pokój 7 kuchnia, stonec/ne,
I ptr. zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
7434;.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
ładne. I ptr. na większe. Po­
znań Czerwonej Armii 34 m. 
4. _?44R?
Samodzielne 3'/»-pokojowe*
ładne mieszkanie z kuchnią, 
łazienką, II ptr. na Jeżycach 
zamienię na ładne 2‘/s-poko- 
jowe mieszkanie, samodziel­
ne z kuchnią łazienką. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 (Jla 7437g.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
Or. Tadeuszowi Suwalskiemu, ordynatorowi Szpitala 
Dziecięcego, za pomyślne przeprowadzenie operacji w 
stanie ciężkim u córki Beaty, oraz Dr. Józefowi Kaczmar­
kowi za pierwszą właściwą 'diagnozę, leczenie, opiekę 
i wszystkim Siostrom Oddziału Chirurgicznego za ofiar­
ną pomoc składa „ _ ... .Mgr Ftllks Olejniczak z żoną. 

Puszczykówko. Gwarna 18 7481g

Podróżujący poszukuje poko­
ju umeblowanego na 2 dni w 
tygodniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
7467g. ______________

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne na pokój z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7483g

Owa duże jlokoje frontowe, 1 
ptr., przy ul. Zeylanda (jak 
samodzielne) zamienię na 
mieszkanie 2Vs. 2 lub l’/t-po- 
kojowe. samodzielne. Pery­
ferie niewykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 7487g.

Młoda, pracująca poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
7492g;_____________

Piękne mieszkanie, 3 pokoje 
t centralnym ogrzewaniem w 
śródmieściu Szczecina (dogo­
dne dla wolnych zawodów) za 
mienię na 2-pokojowe w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
7504g.

Pokó| z kuchnią samodzielne, 
zamienię na podobne lub wię­
ksze. Poznań Sikorskiego 11 
ni. __4.________________7508g

Zamienię duży pokói z kuch­
nią przedpokojem (Wilda) na j 
dwa pokoje z kuchnią łub po-j 
dobne. Poznań Madalińsklego 
13 m. 37. 75r0g*

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infor­
macji: 659-39; dział łączności: 657-18: sekretarz re­
dakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
(nocny) — 629-52.

Druk: Ba kłady Oratten* f«. M. Kasprzaka w Po-
znaniu. K-7-89R

Nieruchomości
Sprzedam dom piętrowy w 
mieście powiatowym Wol. 
sztyn. Informacje: Brych, 
Wronki, pi. Wolności 8 lub 
Poznań - Fabianowo. Kowa- 
lewicka 69a Wiśniewska. 
____________________ 7448g
Dom jednorodzinny z zabu­
dowaniem przemysłowym, o- 
grodem solidnie wykończony, 
przy dobrej komunikacji, na 
przedmieściu Poznania sprze- 
dam. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dia 7506g.
Dom nowy murowany, dwu­
rodzinny sprzedam. J-ódź. ul. 
Łęczycka 68a, Doborowolski.

K1471

_______Zguby
Dnia 5 bm, zgubiono pamiąt­
kowy złoty zegarek damski 
na złotej bransoletce, na od­
cinku ul. Mickiewicza — Sto 
wackiego — Fredry. Uczci­
wego znalazcę wynagrodzę. 
Poznań, Mickiewicza 34 m. 8. 
_____________________ 7934;

Różne
Sytuowane, bezdzietne mał- 
Seństwo przyjmie na własne 
dziecko, najchętniej dziew­
czynkę sierotę, możliwie do 
4 łat. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszen Świerczewskiego 3 
nr 17809p.



Stanisław Staszic
pierwszy 
polski taternik

Ostatnio odbyło się w Pile 
zebranie plenarne Koła Przy­
jaciół Muzeum St. Staszica. Na 
program zebrania złożył się re 
ferat dr Borysa Schnittera pt. 
„Stanisław Staszic — pierwszy 
polski taternik** oraz odczyt 
mgr J. Gruchały z cyklu „Kart 
ki z dziejów Piły", obejmujący 
historię miasta od roku 1200 
do roku 1765.

Omawiano również na wnio­
sek mgr Przewoźnego z Mu­
zeum Narodowego w Poznaniu 
—* możliwość zwołania w koń­
cu czerwca lub z początkiem 
września br. ogólnopolskiego 
zjazdu delegatów kół przyjaciół 
muzeów do Piły (S)

Oddział Kultury 
w roi: dłużnika

W 75 nr „Głosu" z dniu 28 
marca bież, roku — pisze nasz 
korespondent z Wrześni, Kazi­
mierz Starzyński — ukazała 
się korespondencja z Nekli, 
przedstawiająca w niewłaści­
wym świetle sprawę miejsco­
wej świetlicy.

A jak było w istocie? W 1953 
roku Oddział Kultury Prezy­
dium PRN w Środzie Wlkp. 
wypożyczył z’ gromadzkiej 
świetlicy w Nekli kontrabas 
i do dnia dzisiejszego instru­
ment nie wrócił do prawowi­
tych właścicieli. W 1955 roku 
do Środy zabrano akordeon. 
Kiedy gromada Nekla została 
w styczniu bież, roku wcielona 
do powiatu wrzesińskiego 
i świetlicę przejmował Oddział 
Kultury Prezydium PRN we 
Wrześni — starano się ukryć 
brak dwóch instrumentów. 
Spełzło to jednak na niczym, 
gdyż przedstawicielka wrzesiń 
skiego Oddziału Kultury kate­
gorycznie zażądała zwrotu a- 
kordeonu i kontrabasu.

Pozostała jeszcze do omó­
wienia sprawa opalu. Na pole­
cenie Oddziału Kultury w Śro 
dzie kierowniczka świetlicy za­
kupiła jesienią ub. roku wę­
giel. Nie ulega więc wątpliwoś 
ci, że koszty opalu musi po­
kryć PRN w Środzie.

Zarówno sprawa instrumen­
tów, jak i węgla — pisze na 
zakończenie ob. Starzyński — 
obciąża konto średzkicgo, a nie 
wrzesińskiego Oddziału Kultu­
ry, jak sugerował korespon­
dent z Nekli.

Fot. J. Jakubowski

1 Ki na J
/------ ?
J KALISZ: Wolność — „Anioła
2 w górach“, Stylowe — „Rekrut J 
iBum“; OSTRÓW: Przodownik\

„Listy z Wietnamu", Słońce f
* — „Cień"; GNIEZNO: Polonia f 
f — remont, Lech — „Włóczęga"; f 
f LESZNO: Spoilowiec — „Upa-^ 
d dek Emiratu" ś
< *l łacho ż

PROGRAM I
l Fala 1.322 m |

S
 12.15 — muzyka rozrywkowa, 
12.30 — melodie ludowe różnych 
narodów, 13 — aud. dla wsi,

113.10 —1 dla kl. VII. 13.30 — opr.
I Vinter: Czar walca — wiązan-
, ka, 15.30 — aud. szkolna, 16.05 — 
hiszpańska muzyka symfon., 

*16.35 — o kulcie jednostki, jego 
/przejawach i następstwach —
4 aud. H. Samsonowskłej, 16.50 —
4 Dzień zwycięstwa nad hitleryz- / 
^mem, 17.30 — muzyka rozryw- 
J kowa, 18 — nauka języka rosyj- 
z skiego, 18.20 — przegląd wyda­
rzeń kult, zagranica, 18.50 — 
.koncert życzeń. 20.30 — dla wsi, 
20.40 — „Gawędy o muzyce", 
21.10 — koncert chopinowski, 

*21.40 — „Nimfa" — opow. Anny 
•Kowalskiej, 22 — Tydzień mu- 
Izyki czechosłowackiej

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30,
112.04, 16, 20 i 23

Cflaś Ni 110 —• Sir. 4

OCHRONA SADÓW

Powiat nowosądecki jest najpoważniejszą bazą sadowni­
czą województwa krakowskiego powstałą w okresie kilku­
dziesięciu zaledwie lat. Sprzyjające warunki klimatyczne 
i glebowe stwarzają możliwości dalszego, szybkiego roz­
woju tego okręgu. Do roku 1975 ilość drzew owocowych 
w pGwiede powinna, wzrosnąć z 1.300.000 (stan obecny) 
do około 2.250.000 (wg założeń planu ogólnokrajowego) 
o. zbiór owoców powinien wynieść wtedy około 10.000 ton, 

(wskaźnik zaplanowany na rok 1975).
Na zdjęciu: Opryskiwanie sadów roztworem karboliny 

przy pomocy opryskiwaczy mechanicznych.
Fot - CAF

RADNI WRN
wśród mieszkańców gromad
spotkania radnych wojewótte- nje w Muchach izby porodo- wapna do bielenia obór

kiej Rady Narodowej Jasia Pio- 
sika z Nieborzy i Zofii Sienkie­
wicz z Widzimia starego z miesz 
kańcami gromad pow. wolsztyń- 
skiego — wykazały jak żywo wy 
borcy interesują się projektem 
planu gospodarczego 1 budżetu 
województwa poznańskiego.

Na tle zadań całego woje-
wództwa radni przedstawili si?bior£tw terenowych na 

rozrachunku gospodarczym
przede wszystkim projekt bu- prze^duje kwotę 15.673.'722 
dżetu powiatu. W Wielkopois zj0(e 
ce zostanie zelektryfikowa­
nych dalszych 94 wsi, z czego Powiat wolsztyński posiada maja. <kh> 
na powiat wolsztyński wypa- specjalne warunki do rozwo- 
da aż 13 wsi. światło eiektry- .i« hodowli. Dla zapewnienia 
czne otrzymają w tym roku bazy paszowej zagospodaro- 
tn. in. spółdzielnie produkcyj- wanych będzie w- bież, roku 
ne w Kuchocicaeh, Ratajach, 1355 hektarów łąk i pastwisk.
Tłokach, Żodyniu, Rekiinku, w tym całkowicie — 959 ha.
Borkach i Wroniawach. Dal- O 250 tysięcy złotych więcej 
szych 236 wsi w wojewódz- przewiduje się w tym roku 
twie zostanie zradiofonizow’a wydać na rolnictwo (w stos, 
nych. Tegoroczny budżet prze óo roku ub.). 
widuje również w Wolsztynie o sprawach rolniczych 
budowę przychodni weteryna. szczerze i krytycznie dysku-
7J£ej 1c^°?nC„ze^. b,udowy towali wyborcy na spotka- 
złobka. 5.06.J.300 złotych prze niach z radnymi w Siedlcu i 
znacza się w budżecie na Widzimiu Starym. Powszech 
oświatę, co stanowi 32,3 pro- ne sa skargi chłopów na nie­
ceni. Planuje się uru choinie-

W porze wiosennej 
ruszają — po zimo­
wej przerwie — stat­
ki z produktami go­
spodarczymi. W ostat 
nim czasie ożywił się 
szczególnie ruch wod 
«y na Warcie, pomię 
dzy Poznaniem a 
Szczecinem. Wodami 
Harty codziennie pły­
ną statki parowe — 
ciągnąc za sobą licz­
ne barki naładowane 
towarem.

Na zdjęciu: statek 
wodny na Warcie 
pod Sierakowem, pły 
nący z Poznania do 
Szczecina. (jki)

Sześć
nowych żłobków
W tym roku przystąpiono 

w naszym województwie do 
budowy sześciu nowych żłób 
ków. Trzy otwarte zostaną 
w Poznaniu, dwa w Gnieź­
nie i jeden w Ostrowie.

Dotychczas czynnych jest 
ogółem 31 żłobków, w tym 
12 dzielnicowych i 19 przy­
zakładowych — o łącznej 
ilości 1692 miejsca. Wybu­
dowanie sześciu nowych pla 
cówek zapewni dalszą opie­
kę dzieciom matek pracują­
cych. (an)

Wycieczka 
\ nauczycieli

Zarząd Oddziału ZZNP w 
Chodzieży organizuje w dniach 
24—30 czerwca dla swych człon 
ków wycieczkę do ziemi kra­
kowskiej. Uczestnicy wyciecz­
ki zwiedzą zabytki Krakowa, 
kopalnię soli w Wieliczce, Kom
binat w Nowej Hucie, b. hitle- ! ny“- zajęcia, które prowadzi 

_ . , „ / . . . I się, obecnie w Zasadnicze] Szkole
rowski oboz śmierci w Oswię- j z^wodowejj nie mogą tam być kon
cimiu oraz, okolice Prądnika, j tynuowane.
Ojcowa i Zakopanego. (Ko) (H- B•>

wej, w Kopanicy punktu le- i chlewni, kolegialnego i jaw- 
karskiego a w Jabłonnie od- nego rozdziału materiałów bu 
działu szpitala dla płucno- dowlanych, przeniesienia hy- 
chorych. W tym roku na drantu we wsi Siedlec, i do- 
zdrowie budżet przewiduje starczenia odpowiedniej iloś-
prawie milion złotych więcej 
jak w 1955 roku.

Ogółem budżet, zbiorczy po 
wiatu na rok 1956 — bez po­
wiązania go z planami przed-

sprawiedliwości klasyfikacji 
ziemi. Weźmy na przykład) 
łąki na terenie Dąbrowy Sta­
rej. Maksymilian Hełmiński 
posiada według rejestrów ła 
kę II klasy, a jego sąsiedzi 
Jan Nowak i Stanisław To­
miak, posiadający te samą 
glebe — mają oficjalnie uzna 
ną IV i V klasę gleby.

Chłopi z Widzimia Nowego 
skarżyli się na niesprawiedli 
wy rozdział nawozów sztucz­
nych w GS-ie Wolsztyn, skąd 
niektórzy rolnicy otrzymy­
wali po kilka ton nawozów, 
a inni tylko po kilka, kilka­
dziesiąt kilogramów. Taki roz 
dział nie zachęca do podno­
szenia planowej wydajności 
z hektara.

W spotkaniu w Siedlcu u- 
czestniczyło blisko stu chło­
pów. Domagali się oni m. in. 
częstszych spotkań radnych 
z wyborcami, zaopatrzenia 
sklepów’ w’ Belęcinie i Siedlcu 
w materiały elektrotechnicz­
ne, dostarczenia do GS-ów

Błahe sprawy?...
LP2 w Chodzieży dysponuje lo­

kalami, których łączna kubatura 
wynosi zaledwie 10 m-’. Oczywiście, 
w takich warunkach trudno nawet 
marzyć o prowadzeniu na szerszą 
skalę jakiejkolwiek akcji. Starania 
u władz powiatowych nie przynio­
sły żadnych pozytywnych rezulta­
tów, mimo że zarząd powiatowy 
organizacji prosił tylko o udostęp­
nienie jednej z licznych, a niedosta 
tecznie wykorzystanych świetlic 
(np. PZGS i PSS).

Powiedzmy otwarcie — Prezyd. 
MRN w Chodzieży zajęło wobec 
LPZ-owców nieprzychylne stano­
wisko. Świadczy o tym, choćby od- 
powiedź przewodniczącego: „Nie 
mam czasu na błahe sprawy". /

LP2 boryka się więc nadal z kło 
potami. Zorganizowany ostatnio 
kurs motorowy — najprawdopodob 
niej przybierze charakter „wędrow

Sadźmy
topole!

Topola stanowi cenny materiał 
przemysłowy, przede wszystkim 
ze względu na łatwość hodowli. — 
Drzewo to rośnie nawet na lotnych 
plaskach (wyjątek stanowią gleby 
zakwaszone) i po 20 latach uzysku­
je 1,50 m» masy użytkowej. Dla o- 
siągnięcła podobnego rozmiaru, so­
sna rośnie 80 lat, dąb — 100, a grafc
— 400 lat. Topola należy do roślin, 
rozmnażających się wegetatywnie, 
sadzi więc się gałązki bez korzeni
— oczywiście, w najbardziej sprzy­
jających warunkach glebowych. — 
Uzyskujemy w ten sposób sadzon­
ki, które po 2—3 latach lokujemy 
w miejscu przeznaczenia.

O rentowności sadzenia topoli 
świadczy szereg przykładów z po­
wiatu wągrowieckiego. I tak. np. 
ob. Jadwiga Pałka przed 15 laty po 
sadziła 30 arów tego drzewa. W 
bieżącym roku wycięto ♦ sztuki — 
z których każda posiada 1 nu masy 
użytkowej.

(Kdw)

ci żużla na naprawienie dro­
gi z Siedlca do Karny.

Wysuwano również wńeie 
postulatów', które radni Jan 
Piosik z Nieborzy i Zofia Sień 
kiewicz z Widzimia Starego 
powinni przedstawić pod roz 
wagę sesji budżetowej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, 
która odbędzie się 18 i 19

Kierunek - 
Gołuchów!

Tegoroczny sezon turystyczny o- 
fwiera Oddział PTT-K w Ostro 

wie Wlkp. gwiaździstym zlotem w 
dniu 13 maja br. do Gołuehowa. — 
Uczestnictwo zgłosiły już liczne 
drużyny piesze, kolarskie i motoro 
we oraz zakłady pracy w ramach 
planowych wczasów niedzielnych. 
Bogaty program przewiduje m.in.: 
zwiedzanie pajacu (na zdjęciu: frag 
ment dziedzińca), ciekawe konkur­
sy sprawności turystycznej i wystę 
py artystyczne.

Ostrowski Oddział PTT-K, odzna 
czający się dużą żywotnością, zrze­
sza obecnie w swych sekcjach i ko 
misjach około 320 członków. — Na 
szczególną uwagę zasługuje ścisła 
współpraca sekcji fotograficznej z 
komisją ochrony zabytków i przy­
rody. Cel — wyszukiwanie cieka­
wych obiektów w terenie i opraco­
wanie ilustrowanego przewodnika 
po południowej Wielkopolsce. Prze 
szkodę w rozwinięciu szerszej dzia 
łalności Oddziału stanowi brak wła 
snego lokalu, w którym można by 
zorganizować m. in. wypożyczalnię 
sprzętu turystycznego i własną 
ciemnię fotograficzną.

marginesie
IX Wyścigu Pokoju

Rys. H. Dei^włch

roku— obywedel itabierse: Hindusi in tym
nie jadą!...
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Pływacy 3 poznańskich kńł
w ćwierćfinale Pucharu CRZZ
Pierwszą poważniejszą im- tralnych po eliminacjach wo- 

prezą, po długim okresie prze iewódzkich,, w których poko- 
rwy będą dla pływaków arze- nali poznańską Unię, Astrę 
szeń związkowych ćwierćfina- Krotoszyn i Ostrovię. W me­
ty zawodów o Puchar czu tym najlepszy wynik uzy 
CRZZ. skal Czyż (K), który prze.

Startują w nich 3 poznań- płynął 200 m motylkiem w 
skie koła: Sparta, Kolejarz 2,49,5. Na wyróżnienie zasłn- 
i Warta. Kolejarze zakwalifi- gują również: Pryłuski (K)
kowali się do zawodów cen-

Hajiepsi pięściarze
naszego okręgu
Rada Trenerów Sekcji Boksu 

OKKF ustaliła listy 10 naj­
lepszych pięściarzy w każdej 
wadze. A oto miejsca, jakie 
zajmują zawodnicy wielkopols­
cy:
musza: 3) Lłfike, 10) Wasilew­

ski;
Woźniak, 10) Ma-

8) Nowaczyk, 9)

kogucia: 3) 
nelski; 
piórkowa:
Zawadzki;

lekka: 3) Gośeiniak, «) Obala, 
7) Wytyk (Warta);

tekkopółśrednia: 2, Kaczmarek, 
4) Sobolewski, 8) Kaptnrski,

ł«> Ścigała;
pólśrednia: 7) Jaworowlcw; 
średnia: 6) Franek; 
półciężka: 1—-2) Grzelak, W) 

Wilner.

Zawody konne
w Wolsztynie

Niedzielne zawody konne w Wol 
sztynie zgromadziły na stadionie 
Kolejarza rekordową ilość widzów. 
W zawodach, organizowanych 
przez LZS przy zespole PGR Cho- 
rzemin,. brały udział Ludowe Zespo 
ły Sportowe z Poznania, Głuchowa, 
Kptowa, Lutomia, Pępowa, Racotu 
i Chorzemina. Piękna ta impreza 
przyniosła następujące wynikł:

Konkurs szkolny — 1) Tomczak 
(Chorzemin) na koniu „Tawerna" 
— o pkt. karnych, 2) Zieliński (Głu­
chowo) na wałachu „Szejk" — 4 
pkt., 3) Michalak (Kotowo) na wa­
łachu „Amator" — 4 pkt., 4) Flglak 
z Pępowa na wałachu „Alman" — 
4 punkty.

Konkurs lekki dokładności — 1) 
Kukucki (Poznań) na wałachu „Ba 
ryton" — 4 pkt. karne. 2) Roszkow­
ski (Głuchowo) na wałachu „Ben- 
hur" — 6 pkt., 3) Zieliński (Głucho­
wo) na ■wałachu „Jawajczyk" — 3 
pkt., 4) Gaweł (Chorzemin) na wa­
łachu „Dukat" — 8 pkt.

Konkurs ciężki zwykły ■— 1) Ko­
zak (Lutom) na „Dragonie" — 4 p., 
f) Napierała (Poznań) na „Aro­
gancie" — 12 pkt., 3) Gaweł (Cho­
rzemin) na „Dukacie" — 12,5 pkt.

Ogółem w zawodach brało udział 
40 jeźdźców. Na zakończenie zawo­
dów pokaz woltyżerki dali młodzi 
członkowie LZS-u Chorzemin.

(kh)

100 wznak — 1,17,6; Ar. 
drssejczakówna (K) — 3,17,2 
na 200 m klas, oraz Kubia, 
ozykówna (K) — 1,31,0 na 
100 motyl.

ćwierćfinały Pucharu 
CRZZ zostaną rozegrane 
20 maja. Pływacy poznań­
skich zrzeszeń spotkają się 
w Łodzi z najlepszymi kołami 
okręgu województwa łódzkie­
go i kieleckiego, (ł)

Z ostatniej niedzieli

ATa ch wilę przed sta rte m w mię 
dzyzrzeszeniowych regalach na 
Jeziorze Kierskim, w których 
peicnie wygrali reprementanci 
LZS-u Kiekrz z 113 pkt. przed 

AZS-em.

Bieg na 3 000 m w ramach 
l rzutu lekkoatletycznych mi­
strzostw Polski zakończył się 
zwycięstwem Płotkowiaka w 
czasie 9.07,1. Na, zdjęciu: pro­
wadzi Płotkoiciak przed Galic­

kim.
Fot. (3): K Przychodzkf

Czołowy polski skoczek, 
nusz Śkupny (AZS Poznań) 
atakuje poprzeczkę stylem P^* I * * 4 * 6 
rzutowym. Wydaje się, że w)- 
icy styl będzie akademików 
bardziej odpowiadał niż „kak- 
fornijski", którym skakał 
ub. roku. Świadczy o tym d°^ 
bry (jak na początek sezonuj 
wynik — 1,85 uzyskany 
czas drużynowych za,wodow

lekkoatletycznych.

Nowy rekord świata w kuli
Na zawodach w Los Ange' 

los miotacz amerykański 
ry O‘Brien wynikiem 1&®* 
ustanowił nowy rekord świa­
ta w pchnięciu kulą. Popwed 
ni rekord należał również da 
O*Briena i wynosił 18,54


